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Wiadomości krajowe, 


Z Berlina, dnia 48: Czerwca. 

J. K. W. Xiążę Pruski udał się stąd do 
Petersburga. 
$ Wiadomości zagraniczne. - 
Polska 
Z nad granicy Polskićj, d. 2. Czerwca. 

(Gaz. Powsz.) — Com Panu juź przed kil- 
ku tygodniami z dobrych źródeł prywatnych 
doniósł, potwierdziło się teraz; rzeczą po- 
wszechnie wiadomą, ze Xiążę Czerniszew 
sam objął dowództwo na Kaukazie, aby zro- 
koszowanych Czerkiesów i Abchazów mocą 
oręża pokonać. Walka dotychczasowym spo. 
sobem prowadzona, oczewiście za nadto się 
przedłużała i kosztowała Rossyan wiele krwi 
bez istotnćj korzyści. Wprawdzie wychodzili 
oni co rok jako zycięzcy z téj morderczćj woj. 
ny guerylesów , ałe zimową porą zwykle zno- 
wu wystawione latem nad samym końcem 
linii operacyjnćj twićrdze w skutek napadów 
znienacka w ręce nieprzyjaciół w padały, a 
przy rozpoczęciu każdćj nowćj wyprawy 
wielką część czasu i sił na odzyskanie tego, co 
już dawnićj posiadano, trzeba było obracać. 
Rossyanię zaiste góry coraz bardzićj opasye 


wali i widownią wojny ścieśniałi, ale mimo 
to zdaniem ludzi świadomych wojna dotych- 
czasowym sposobem prowadzona jeszcze 
kilka dziesiątków lat trwać by mogła. Dwie 
przedewszystkiem okoliczności miały do po- 
stanowienia prowadzenia wojny z przemaga- 
jącóćmi siłami spowodować, t. j. położenie 
spraw w Azyi południowćj i śmierć wale- 
cznego herszta Czerkiesów, Guz-Beg. Zaiste 
Rossya przy wypadkach, na które podług kon- 
stellacyi politycznych w Azyi środkowej się 
zanosi, obojętnym widzem być nie może, anie 
jest jednak w stanie przedsiębrać co ważnego 
w Azyi, dopóki w pokoleniach nadkaukaskich 
zawsze do walki gotowego nieprzyjaciela w 
tyle ma, Stary Guz-Beg, duchem przedsię- 
bierczym i śmiałością wszyskich naczelników 
gór nierówie przewyższający, umarł, a tera- 
źniejsi główni wodzowie, Beg Manor i Tscha. 
mays, mieli się między sobą poróżnić, przeto 
chwila przygnębienia ich dobrze obrana, kie- 
dy prócz tego jeszcze nienawiść religijna mię- 
dzy chrześciańskiemi i muhamedanskiemi po- 
kołeniami coraz bardzićj się wzmaga. Może się 
tą razą owo: divide ef impera Rossyanom uda. 
Podług opowiadań podróżnych z Rossyi po. 
łudniowej postep tam wielki ruch w woje 
sku i wszyscy pełni otuchy pod względem 
wypadku wyprawy, ile że Czerniszeyy, Ros- 


| 84 E 


syjski Bliicher, na czele stoi i Ćrabbe, znóją- 
cy dokładnie miejscowość pod nim dowodzi; 
mimo to wypadek wojny tćj zawsze proble. 
* matyczny, bo w walce takiego rodzaju wsze. 
kie obrachowania przez lada nieprzewidziane 
na pozór błahe zdarzenie wniwecz pójść mo- 
ga, iak n. p. w nieszczęsnćj expedycyi Pero- 
wskiego. Aby jednakże goralom wszelkie 
przeciąć dowozy broni i amunicyi, okręty 
Rossyjskie cały brzeg Pontu zacząwszy od 
Sinope, siedziby ajenta angielskiego, aż do 
Anapy ściśle blokują. Miejscami gdzie się cała 
armia expedycyjna zgromadzi, są podóbno 
Jekatesinedar, Kawkaskaja i Stawropol na 
prawym brzegu Kubanu. Lesgiów nad pra- 


wym brzegiem T'ereku teraz się nie obawiają,- 


zaś Abazowie pod Sochum-kaleh zgromadzić 
się mieli. — Może się Rossyanom uda za pomo- 
cą zręcznych manewrów pojedyńcze pokolenia 
rozłączyć, a wtenczas wygrana na ich będzie 
stronie. — Co gazety zagraniczne o zaburze- 
niach w głębi państwa z powodu Ukazu Ce- 
sarskiego, dotyczącego stósunków włościań- 


skich, ciągle prawią, w tém ani joty prawdy ` 


nie ma, oże Że są tu i owdzie zniechęcemi, 


ho gdzież duch reakcyjny czoła swego nie pod- ; 


nosi! Wszakże wvszyscy rozsądni wielkość i 
szlachetność postańowienia Cesarskiego nale- 
życie oceniają i chwalą mądre postępowanie 

sarza, który nie robi drugiego kroku, nim 
pierwszego nie uczynił, lecz który mało 
dotychczas oświecony lud stopniowo do uży. 
cia dobra, którego dotąd jeszcze cenić nie umie, 
doprowadzić i użdatnić chce. Może Cesarz 
Mikołaj najpiękniejszą osiągnie sławę, sławę 
utworzenia i kształcenia dzielnego stanu śre» 
'dniego, którego w Rossyi dotychczas nie ma, 
a w którym jednak najwyższa umysłowa i fi- 
zyczna siła narodu się mieści, 


Francya. 

Z Paryża, dnia 11. Czerwca, 

~- Dziś odroczono Izby; rozkaz gabinetowy, 
rozwięzujący je, jutro lub pojutrze wydany 

, będzie, a nowe wybory rozpoczuą się d. 9. 
przyszłego miesiąca. Gabinet i opozycya go- 
tują się na wielką walkę o wybory, a wypa- 
dek tćjże stanowić będzie o spokojności we- 
wnętrznćj Francyi i o utrzymaniu pokoju po- 
wszechnego. Kilka razy miałem sposobność 
objawienia W Panu zdania mojego o ostate- 
cznym wypadku tych wyborów, 1 im bardzićj 
przypatruję się występującym przeciw sobie 
dle Lo bardzićj jestem przekonany 
że następne wybory zasadzie konserwatysty- 
cznéj we Francyi stanow czą i trwałą zapewnią 


przewagę, ponieważ opozycya za czasu Mini. . 


śteryum z d, 1. Marca przez vyłasną swoję 


y 


wirę*w takie wpadła odrętwienie, Że się nie 

tak zaraz z niego wydobyć pótrali, Opozycya 

obecnie jest lak słaba, iż wielkiby jéj zaszczyt 

ten wyrządził, ktoby śmiał utrzymywać, iż w 

czasie wyborów może się stać niebezpieczną 

dla rządu. . Powtarzam raz na zawsze: Przy- 

szłe wybory więcćj niźkiedykolwiek: 
w duchu .konserwatystycznym wy- 

padną. 

Nie chciałem ja przez to wyrazić, że będą 
całkiem ministeryalnómi, jestto podrzędne py- 
tanie, tlóre Europy na teraz wprosi zajmować 
nie może, Nie stanowi to istoty rzeczy, czyli 
po A ty kilku miesięcy Pan Guizot lub Hr. 
Molć Ministrem będzie, bo obydwaj są rze- 
czywiście zwolennikami jednćj i tćj samćj po- 
lityki, która zagranicznym państwom oddawna 
znana, spokojnemi je czyni. O utworzeniu 
gabinetu Thiersowskiego, któryby sam jeden 
zrobił na-Europie nie najlepsze wrażenie, mo- 
wy tu nawet być nie może. „Ktokolwiek 
zdolny jest choć w części przynajmniej ocenić 
opinią publiczną we Francyi, ten się przekona, 
że gabinet Thiersowski równie byłby niepoe 
pularny, jak tenże popularnym być się zdawał 
w chwili podpisania traktatu, z d. 15. Lipca. 
Nie ministeryalne to więc pytanie zwraca na 
siebie uwagę ćałćj Europy tuż przed samém 
rozpoczęciem nowych wyborów we Francyi, 
ale owszem pytanie: o ile żywioł konser- 
watystyczny przy następnych wybo- 
rach skorzysta, 

Zbliżające się teraz wybory to właśnie od- 
znacza piętno, że stronnictwo legitymistów za- 
myśla w. nich mieć. oczywisty Śdłiat. Aż do 
tćj chwili legitymiści niejako się tylko do tzby 
wkradali, i stronnictwo ich nigdy uświęcone 
nie było, W tym roku zaś po raz pićrwszy 
legitymiści występują jako stronnictwo, a nie 
jako pojedyńcze osoby.: Z tego będzić można 
wnosić, jaki jeszcze i teraz wpływ w. kraju 
mają. Większa część legitymistów , ubiegają; 
cych się o zaszczyt deputowanego, została aż 
dotąd wybrana, i każde rozwiązanie zby liczbę 
ich zwiększało. Z tego możnaby wnośić, że 
przy następnych wyborach nad. wielu kandy- 
datami opozycyi zwycięstwo odniosą, ,,. 

W stósunku, w jakim się stronnictwo kone 
serwatystyczne przez: przyłączenie się „legity- 
mistów zwiększać będzie, musi się koniecznie 
tak nazyyane Tiers-parti, na czele którego PP. 
Dufaure i Passy stoją, zmniejszać, Pokonanie 
fTiers-parti należy się szczególniej Panu La- 
founi; na czele stronników jego, zwię- 

szonych liczbą wybranych legitymistów. Dla 
tego tóż właściwie następne wybory są tą 
chwilą, w którćj naczelnik legitymistówy do- 
piero istotnie rolę swoją odegra. 
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Anglia. 
Z Londynu, dnia 14. Czerwca. 

Niedawno temu uporządkowano z archi- 
wów -wydziału Ministerstwa spraw zagrani- 
cznych: dla użytku rządu rozmaite akta, wy- 
dane i zawierane przez” Parlament i władzę 
wykonawczą Śngieliką pod względem handlu 
niewolnikami, a mianowicie nowsze układy, 
mające na celu przytłumienie tegoż, i ułożóno 
spis tychże. Pan Bandinel, podjął się tćj prae 
€y, i dzieło jego na rozkaz die Aberdeena 
g urzędu rozdano. 'W zbiorze tym liczne znaj- 
dują się dowody, że, skoroukładów takowych 
6umiennie przestrzegano, nie' pozostały one 
bezskutecznemi, = ani tóż: do“ niebezpiecznych 
yatargów układających się stron nie doprowa- 
dziły. Holandya np:, kraj, którego Kandel 
«morski i osadniczy jest nader wielkićj wagi 
"dla nićj samćj; zawarła już w 1818. r. traktat 
`z Anglią względem wza emnego przetrząsania 
okrętów, i ww latach 1822. i 1823. dołączońo 
do niego kiłka artykułów dodatkowych, a od 
tego czasu niema najmniejszego śladu handlu 
niewolnikami pod banderą holenderską. Z ksią- 
żki P. Bandinela wykazuje się między innemi 
że podpisana w 1824. r. między Anglią a Sta. 
nami Zjedńocz. konwencya względem prawa 
przetrząsania okrętów, i która prawo o grabie: 
ży morskićj do handlu niewolriikami zastóso- 
wała, nie dla tego ratyfikacyi nie otrzymała, 
żeby Canning miał się wzbraniać, lecz dla te- 
go, że Stany Zjednoczone %wątpliwość prze- 
ciw nićj meaniecily, Jeko zaś opo zachę- 
cający i ważny wypadek, wynikający z Ban- 
„dinelekie wia: ten. k CA Środki 
do przytłumienia handlu niewolnikami są bar- 
dzo skuteczne, jeżeli je tylko ściśle i sumien- 
nie uskuteczniać będą. Pan Bandinel wyka- 
zuje, że się teraz handel niewolnikami tylko 
jeszcze pod banderami. Hiszpanii, Portugalii, 
Stanów Zjednoczonych i Brazylii i w niewie. 
lu razach także po „banderą francuzką odby- 
wa; wykrywa on, że od czasu zawarcia tra- 
ktatu z Hiszpanią w 1835. roku, hiszpański 
handel niewolnikami prawie zupełnie ustał, 
Ji że w skutek aktu z 1839., upoważniającego 


„korsarzy angielskich do zabierania wszystkich , 


okrętów portugalskich, trudniących sięhandlem 
niewolnikami, morze także z haudlarzy nie- 
wolników pod banderą portugalską prawie 
doszczętu oczyszczono. Po zratyfikowaniu 
nowych układów z Portugalią, ów akt wpra- 
wdzie zniesiony zostanie, ale właśnie przez te 
traktaty osiągnie się tenże sam skutek i to je* 
-szcze w. prawniejszy sposób. Od chwili 
chwycenia się tych środków zmniejszył się 
znacznie dowóz niewolników do Kuby i Bra- 
zylii. Przed traktatem z 1835, roku rok ro- 


cznie przywożono na wyspę Kubę najmnićj 
40,000 niewolników; w roku 1838. zniżyła się 
ta summa na 28,000, 1839. na 25,000 a w 1840. 
roku na 14,470; tak więc w 1840: roku już 

iko połowę tych niewolników na wyspę 
Kühe sprowadzono, có w 1838. roku, i prawie 
tylko trzecia część tyle, co' przed zawarciem 
traktatu z Hiszpanią. W Brazylii ubytek ten 
jeszcze był znaczniejszy niż na Wyspie Kubie. 
'W 1838, roku dowóz Negrów, w samém Rio 
Janeiro, podług wykazu sprawozdania Kom- 
missyi angielskićj, wynosił 47,000 a w innych 
portach na wybrzeżu 'brazylijskićm również 


tyle, ogółem zatóm 94,000. W 1839. roka do- 


wóz ten podawano tylko na 56,000. AW 1640. 
roku sprowadzono do Rio Janeiro tylko 7122, 
a mnićj jeszcze do innych portów, a tak do- 
wóz w tym roku już tylko szóstą część dowo- 
zu z roku 1838. wynosił, W skutek takowego 
zmniejszania się dow'ożu Negrów z Afryki pod» 
niosła się cena tychże na Wyspie Kubie i w 
Brazylii w czwórnasób, a w Porto: Rico w 
dwójnasób. Ale to jeszcze nie wszystko, po- 
wiada Pan Bandinel, nawet na wyspie Kubie 
zaczynają się odzywać głosy przeciw używa- 
niu do robót niewolników i przeciw handlo- 
wi niewolnikami a za używaniem: do tćjże 
pracy wolnych ludzi i obchodzenia się z nimi 
po ludzku. “i i 
- Gubernator angielskićj Guiany załatwił w 
dobry sposób z Wenezuelą spór graniczny. 
W Nowej Granadzie spokojność przywrócona 
została; %vszyścy naczelnicy powstania pod- 
dali się rządowi konstytucyjnemu. sza 
W czorajsza Gazeta Dworska ogłasza za- 
wiadomienie Ministra spraw zagranicznych, 
w. któróm udzielona jest proklamacya Prezy- 
denta Mzeczypospolitćj Texas, ogłaszająca 
rstysikir DAT mexykańskie na zachodnićm 
pobrzeżu Mexyku za będące w stanie blokady. 
Pan Waghorn, znany przez swoje uraądze« 
nie i wspieranie kommanikacyi z Indyami 
Wschodniemi przez międzymorze Sneż, uda 
się wkrótce przez Paryż do Egiptu, dla ukoń- 
czenia dzieła swego. Zakupił on dwa paro- 
statki i posłał je do Egiptu, gdzie mają być 
użyte do przewożenia podróżnych przez Nil. 
Pan Waghorn nabył nadto namioty, których 
przed dwoma laty użyto przy świetnych tur. 
niejach Hrabiego Eglinton, dla rozłożenia jch 
pa pustyni Suez, gdzie licznym podróżnym za 
wygodne schronienie służyć będą, 
„Niderlandy. 

Z Amsterdamu, dnia 3, Czerwca. 

) stanie nieporozumień z Neapolem donieść 
możemy co następuje: »Elollenderscy. posia- 
dacze akcyi banku neapolitańskiego Tavoglie- 
re, udayyali się od dayyna do rządu naszego 


* 
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o poparcie drogą dyplomatyczną ich pretensyi 
do tegoż banku, a tém samém 1 do rządn nea- 
politańskiego, oraz o wyjednanie im wynagro- 
dzenia za ogrómne straty, jakie na tyc 
akcyach ponieśli.. Ale rząd nasz nie chciał się 
wdawać w tę sprawę prywatną, aż nareszcie 
ulegając powtórnym prośbom, oświadczył, że 
będzie k 
banku neapolitańskiego, jeżeli i rząd belgijs 
upomni się drogą dyplomatyczną za swymi 

oddanemi, którzy wraz z Hollendrami są 
jedynemi właścicielami wspomnionych akcyi. 
Obadwa więc rządy mianowały w tym celu 
oddzielnych Posłów do Neapolu; lecz an! nasz 
rząd, ani nasz Poseł, Baron Heeckern nie my- 
ślał zrobić z tego kwestyi pory czad, ani też 
przypuszczał możności wybuchnięcia ztąd woj- 
ny. Ze zresztą rząd hollenderski zerwał 
wszelkie dyplomatyczne stosunki z neapolitań- 
skim, to powodem tego jest przykry ton, jakim 
rząd neapolitański na wszelkie przedstawienia 
odpowiadał. 

Szwajcarya. 
4) 7 Berny, dnia 206. Maja. 

' Francya zachowywała dotychczas  mnićj 
więcćj neutralne stanówisko pod względem 
zniesienia klasztorów w Argowii; ale teraz 
nadeszła tu depesza, przez którą Francya 
zbliża się do Austryi, 1 cyn kroki na ko- 
rzyść klasztorów, jakkolwiek w. duchu pośre- 
dnictwa. Wydane w tej sprawie breve pa- 
Thabi będzie miało ten spićrwszy skutek, że 

iskupi szwajcarscy oraz przełożeni wszystkich 
klasztorów szwajcarskich, wystąpią w obronie 
praw kościelnych tak przed sejmem jaki przed 
narodem. Dla dobra Szwajcaryi życzyćby 
należało, aby sprawa klasztorów na przyszłym 
lipcowym sejmie w zaspokajający sposób za- 
łatwioną została. 
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Teatr niemiecki, 

We wtorek, d. 21. Czerwca: »Żydówka.« 

Wielka opera w 5 oddziałach przez Scribego, 

z muzyką P. Halevi, Z francuzkiego przeło» 
Żyła Fryderyka Elmenreich. 


Guwernantka Francuzka i jéj mąż Polak ży- 
czą sobie uinieścić się w jednym domu; mąż 
posiada wszystkie języki prócz angielskiego, 
i może uczyć początków muzyki. Błiższą in- 
formacyą pow ziąść można przy ulicy W rrocła- 
wskićj Nr. 3. u Meyssnera cukiernika. 
S 

Świeżo palone Rüdersdorfskie wapno ka- 
mienne, czarne klinkry, twarde palone cegły 
i dachówki przedaję ile można najtanićj. 


popićrał pretensye Ay: eksyi 
i pe 


Na zamówienia postronne, uskuteczniam 
przeséłki pod taniemi warunkami frachtowemi. 
"Edward Ephraim. 
y Ty Ine Waliszewo 114. 
Handel towarów modnych 
J. M. BB. Witkowski 


wdowy 
pod-Nr. 43. na 4. piętrze w rynku 
poleca na nadchodzące festyny swoje ostatnią 
pocztą z Paryża i Lugdunu odebrane nowo- 
ści, jako to: balowe i prezentacyjne roby-d la 
Pompadour, Sylphide, Crêpe canelle; Tarlatan 
złotem i srebrem haftowane, w cenie od 20 
do 100 Talarów, duże chustki z wyrobów 
wełnianych i jedwabnych, broszurowane ja» 
ko też w paski, podobnież wełniane i jedwa- 
bne szale, mantylle, polonezy, płaszcze kar- 


„dynalskie i burnusy rowe najnowszych wzo- 
z. 


rów, niemniej w rozliczne gatunki zaopatrzony 
skład towarów modnych i kobierców ku ła- 
skawemu użyciu. 
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Zaopatrzony zu- 
gi pei we wszelkie artyku- $$ 
24 
gazyn 
J. £L Meyera, Z 
R poleca wszelkie szczegóły 
x, na bale i uczty wana i żR 
PSISIIYTIItE| 


a mody dla mężczyzn ma- gis 
w rynku pod Wr. ?3., 
%% tudzież eleganckie trzewiki 
Dnia 17. Czerwca 
1842. r. 


k balowe. 


Ceny targowe 
w mieście 
POZNANIU, 


szenicy szefe $ 
Zyta . dt . . . 
Jęczmienia dt. . . . 
Owa at 6 6 0 


Tatarki dt. wre” —— 
Grochu . dt. . « : » . 1) 6 
Ziemiaków dŁ. +: ©. « 8— 


Siana cetnar . vo. : 
Słomykopa. , « « * 
Masła garniec s „« . : o 
Spirytusu beczka . « : 


